
G A Z E T A
WIELKIEGO XIĘSTWA POZNAŃSKIEGO.

V7 Ś r o d ę  d n i a  6 g o G r u d n i a .

Nastcpuiace obwiesczenie JW . M i n i s t r a  przychodów  w ydane w Paryiu  dnia *. t .  m  podaie s if  
ninieys ćui do  pubi czney wiadomości i  dodan iem , iź wszystkie Hassy kraiow e wedle skazow ki o n e g o i

"i'br*‘> '“ U‘y- O B W I E S C Z E N I E .
Steplowane bilety skarbow e i as,ygnacye podatkow e, k tóre stosownie do E d yk tu  Z  dnia a 4< 

Mata <812 » Ustawy /d n ia  ao  Czerwca i8<2 zostały wygotowane i w obieg pusczone, po ukoń
czonym śc ie n ie n iu  podatku m aiątkowego i dochodow ego , stosow nie do przepisu $. 6 wyż alle- 
g o w au t^ o  E d y k tu , za gotowe pieniądze we wszystkich Hassach przyjm ow ane bydz m ają, teżebby 
w samdm pob erańiu podatków  całkow itego meznalazly iescze um orzenia. Przez dozwolony 
w ustawie dn>a 19. G rudnia • 8<2. ko rpensacyą dostarczeń w roku i 8 l 2 ,  w pływ  gotow izn* 
podatku m a s k o w e g o  l dochodow ego zhacżnte się zmniey zy ł, 1 skutkieim tego wmorzenie wysta
w ionych na rzeczony podatek assygn cyi w przewłok? posiło. Ażeby na tern posiedziciele tych  
assvgii .t daley meszkodowal , 1 żeby źadney d a ls /ey .n u b y ło  przeszkody d o  uprzątniem a będących  
ies ze zaległości bodatku  m, iątkow ego 1 dochodow ego przez skom pensow anie z dostarczeniam i 
woi nnem i, postanaw iam  m oieyszćm , iź assygnacye podatkow e 1 st?P.owane bUefy skarbow e w e 
wszystkich ka>sach kraiowyctv i u ź  teraz przyim ów ant bydz m aią, chociaż m e nadszedł iescze te i -  
n m i w któryłn- przyjm owanie to wedle zwyź w yrażonego przepisu ma nastąpić-

Podaie się wiec nin ięystćm  do  nubln-ftiey w iadom ości, iż od dnia ogłoszenia m m eyszego po
stanowienia we wszystkich śiettfnym  kurantem  w y s ia n y c h  dpte tich  do kass K ro lew .k ich , 
bez wszelkie O w yiątku st plowane bilety Skarbowe i assygoaty podatkow e za gotow e p iem ą- 
d‘ze?wnoszone bydz mogą i od ka>s bez wahdhia sił  p zy im o w afle 'b y e it mai*. 1

Spodziewać sie należy , iź w s ta te k  tego rozporządzenia, :*nayduiąca‘ si? iescze w obiegu sczw- 
>"• pla surr ma assygnacyów na podatek m atątkow y i ddchodow yi wkrórkttn c iau e  będzie mogła bydź

r nprząrm oną 1 znisczoną. !. /  , , ,  " , • " -  j i ’ ^  ,
U la'w iększego zrobienia w t^tń łatw ości, oane byd/. ma wszystkim K róle w skim  G ow nym  

ik i;S om  nif2w ło-zne zalecenie, ażeby assygńaclye po łątkow e i StęhlOwane. PŃety skarbow e, k tó -  
’■ re  im produkow ane bedą’, a k tó re  nayw ięcey znaczne obeym uiąc sunsm y ',’ rzadko 1’.edy d o  

- © p h u u ia  niem i podatku w źyttiói bydz u iogą , n i  mtJtfplowAflo M y ty  «łuulbdw ę. * tti&rowę n«



=  l ' s H  ' * *
żądanie posiedzicieli onychźe zamieniali. -A gdyby mimo to w dniu 31. M irca r  nast 2nalazły 
się lescze w obiegu niektóre assygnacye .podatkowe i stęplowane bilety skarbowe naówczas 
w ciągu miesiąca Kwietnia r. nast. przez kassę umarzania długów rządowych na gotowiznę zrea
lizowane zostaną, w czem Publiczność przed nastaniem terminu realizacyi dalsze^odbierze uwia
domienie. P a r y ż  dnia J. Listopada 1815.

' Minister Przychodów, Cpodp.) v o n  B u l ó w .
P o z n a a  d(iia 2J♦ Lut»pa<ła 18 15 *

K rólew sko-Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego,
Z e r  b o n i d i  S p  o i e  i t i.

Królewskie Ministerium Spraw WCwnętrznyćb, wzgledem zaprowadzenia nowy taxv Medvka- 
tnentow , następujące wydało J j j

O B W I E S C Z E N I E .
Naynowsze wydanie Pharriiacopoeae Borusśicae pociągnęło nieodzownie za sobą iuź 

,w  /druku wyszłą a maiącą z powyższem dziełem związek, taxę medykamentów. —. Podpisane 
. Mimsterium zatwierdajło ią we wszystkich sczegołach, iąk przez Deputacyą Wydziału umieię- 

tnosci dla sztuki lekarśkiey b y ła b y  próbowaną i podaną, i postanowią ninieyszęm iź Aptekarze 
■w Królewsko-Pruskich kraiach ód dnia i .  Grudnia r. b. do teyźe stosować się w inni, a wszystkie 
Ręgeneye, Urzędnicy Polic-yini i .medycynalni na dopełnienie tego baczenie ,da\yaejuają.

Wykroczenia przeciw teyżę ppciągaią za sobą karę Edyktam ąuedyćyflaMym.'z roku i  22t 
na 25 talarów ustanowioną. Ażeby zaś 1 zasady, podług których taxa ta Medykamentów'ułożoną 
została, mogły bydz bardziey zgłębiane, 1 sposob postępowania ile możności wydoskonalony, 
uńnesczony lest .ną początku wyciąg z uwag, podanych przez osoby, które nad tćm pracowały, 

w  Berlinie dnia 1. Października l 8 i >  ’
K irU te w s k ie  M i n i s t e r t u m  ( S p r a w  W e w n ę t r z n y c h . - -  

(p o d p .)  v a n  S c h u c k m a n n .
i axy m edycynalney, maiącey podług tego obwuesczenia od .dnia 1. Grudn.a r. b. ważność

w Krolewsko-Pruskich państwach, dostać można za cenę 2 Złot. w Regisrraturze Krolewsjco-Pruskiev 
Kommiksyi Regencyiney. Poznań dnia '4. 'G rudnia 1815. L ■' ]

x . Królewsko-Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego,
- •  J Z e r b a n i  dt  S p o s e t t i .

O B , W  I E iTc Z JE N I E.
, , ,c s °  Królewska M ojć przez ustawę-gabinetową. z ; dpia 13. Września r .  b. raczył rozkazać, 

ażeby Duchówi.ęńsfwo, co do dochodów lego w powszechności zwrócone znowu było do stanu, 
w iakim si.ę priced rokiem 1806 znaydowalo, i żeląy temuż odigte były wszelkie ciężary, które 
wypadki woienne od owey epoki na stan pomicniony zlały, 

u , - - w  celu-dopełnieru)! tego Naywyższego rozkazu, na mocy doszłey m.:ie w tey mierze dyspo
zycja Królewskiego Ministesium Spraw W ewnętrznych, wydane iuź zostały potrzebne rozporządzenia,

j&oęMŚd dnia ,4 . ^G rudn ia  1815.
^  - • s . Król, Pruski Naczelny Prezes Wielkiego ^igstw a Poznańskiego,

w Z e r b o n i . d i  S p o s e t t i .
. O B W I, h s;, ę  Z E N I E .

-i. . . .  Gdy wielokrotnie tfąfiaią sjg talie kart dp grania, w których brakuie kart poiedyńczych, * 
natomiast inne częstokroęd w,ppdwbynoy znay.duią się liczbie, Publiczność zaś szkodowąćw na tem 
niem oźe, łączem  JW . Mtnisięi- Przychodów w Reskrypcie z dnia 10. m. b. postanowił, iź kupującym 
każdego czasu m a ib y d ż w o ln a ,- . fąkpwę-nięuzupęibiione talie, przy. których lcdnakźe nie powinno 
brakować karty stęplein opatrzor.ey, D ystrybutorow i, ód  którego były w /ięte, zwracać .celem Zamie
niania na innó rów nego .gatunku i f w b y ^ j  źe rzeczony D ystrybutor winien ie bez wymówki odbierać, 
chociażby nawet.oddaiący nie mógł więcey przekonywającym udowodnić sposobem, iż z lego dystry- 
bucyi były wzięte, „a Prowiucyalny Skład materyałów stęplowych za takowe zwrócone sobie talie, 
*aw«e.iżystfyb*tfgir«KÓ inne talie dostarczać bgdąic. Niemożna atoli żądać takowey zam iany,, skoro
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się pokaża ślady na  ka r t a ch ,  ź« mi n iemi  g r a no ;  d l a t e g o  każdy kupu i ?cy  pow in i en ,  [przed użyciem 
taiii kar t .  przekonać sie o ich zupełności .  Poznań  dnia 14.  Listopada 18.15.

* K ró lew sk o-P ru sk i; N aczelny Prezes W ielk iego X igstw a Poznańskiego.
Z  e r b o n i  d i  S p o s e t t t .

Z  Warszawy d. ?-8- Listopada.
N a  d n i u  a 6.  b .  m . , p o  s k o ń c z o n e j  w k a : 

p l i cy  z a r n k o w e y  n a b o ż e ń s t w i e ,  D e p u t o w a n i  
L i t e w s c y :  z G u b e r n i i  W i l e ń s k i e y ,  G r o d z i e n -  
ak i ey  i M i ń s k i e y ,  m ie l i  z a s c z y t  o t r z y m a ć , a u - .  
d y e n c y ą  u  N .  C e s a r z a  J m c i , n a  k t ó r ą  d o  sal i  
t r o n o w e ;  w p r o w a d ź ,  ni  zo s t a ł ,  p r z e z  J W .  
A k t u a l n e g o  S ow ie tn i k a  i S e n a t o r a ^ k o y ,  
B ę d ą c y  n a  cz e l e  t e y  D e p u t a c y i  i W. T a j n y  
S o w ie tn i k  i  S e n a t o r  Ogiński, w i m i e n i u  ięy 
m i a ł  Jo N .  P a n a  m o w ę ,  w k to r e y  m i e d z y  
i l i n e r o i w y r a z i ł : „  M i e s z k a ń c y  L i t e w s c y
w p o w s z e c h n o ś c i ,  a  s c z e g o l m e y  O b y w a t e l e  
W i l e ń s c y ,  w i m i e n i u  k t ó r y c h  m ó w i ę ,  z a p o -  
m n i ć  n i g d y  n i e z d o ł a i ą  w s z y s t k i e g o  t e g o , co 
i u ż  W .  C. M o ś ć  d l a  n i c h  u c z y n i ł e ś .  O t r z y 
m u j e  sk u t ek  p r o ź h . p r z e z  n i ch  z a n i e s i o n y c h  
w  c i ągu  t g . o  i 1.811 r o k u ,  p r z e k o n a l i  się,  
&e d o p ó t y  t y iko  c i e r p i e ć  im  w y p a d a ł o ,  d o p o k i  
Sie oć i ezwac  d o  W .  Cl. M c i  n t e z n a l e z u  p o ry .  
A k t  a m n e s t i i  1 8 1 2  r o k u , . t e n  ak t ,  k ió r y  s a m  
2 ' s i eb i e  d o s t a t e c z n y m  i es t  d o  u n i t  ś m i e r t e l 
n i , nia C i e b i e , .  N .  H a n i e ,  w  c a ł y m  k ra iu  na -  

' ,'m w z b u d z i ł  ł z y  w d z i ę c z n o ś c i ,  w z a s t ę 
p s tw ie  o b a w y ,  p r z e ś l a d o w a n i a  i .kary.  M a n i 

f es t  1 8 1 4 rŁ,ku» klóry n o s i  c e c h ę  d o b r o c i ,  
s p r a w i e d l i w o ś c i  i w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i  T w o i e y  
N .  P a n i e ,  z a t a r ł  w c z ę ś c i  p a m i ę ć  k lęsk,  k tó r e  
n a s  w  p rze  d o s t a tn i e y  w o y n i e  s p o t k a ł y ;  a  
w  k o ń c u  z w r o t  p o k o i u ,  n a d z i e r a  o t w o r z y ć  s i ę  
m a i ą c f g o  h a n d l u  i p r z y ł ą c z e n i e  p o d  b e r ł o  
W .  C .  M c i  k r a i u ,  gd z i e  k a ż d y  z na s  b r a t a ,  
p r z y i a c i e l a ,  w s p ó ł z i o m k a  sw< go  z n a y d u i e ,  
n o w e  n a  n a s  w k ł a d a j ą  o b o w i ą z k i  w d z ię c z n o ś c i  
i  t. d . “  —  P o  s k o ń c z o n e y  m o w i e .  N .  P a n  
w  n a y ł a s k a w s z y c h  o d p o w i e d z i a ł  . w y r a z a c h :  
„ ż e  z  u k o n t e n t o w a n i e m  , p r z y i t n u i e  o ś w i a 
d c z e n i e  m i e s z k a ń c ó w  L i t e w s k i c h ,  p r z e z  u s t a  
D e p u t o w a n e g o  w y i a w i o u e ;  i e  p o m y ś l u o ś ć

t y c h ż e  m i e s z k a ń c ó w  z a w s z e  z a y m o w & ł a  t r o 
sk l i w oś ć  s e r c a  J e g o ,  i w  m o m e n t a c h  n a w e t  
w o y n y  o  i c h  l o s i e  p a m i ę t a ł p o  cz e r ń  z a ż ą 
d a ł  o d  D e p u t o w a n y c h , a b y  z ł o ż y l i  a d r e s s a  
p r o ź b ,  k t ó r e  o d d z i e l n i e  o d  g u b e r n i i  N .  P a n u  
p o d a n e  z o s t a ł y  . T e  p r z y i ą w s z y  N .  P a n - ł a s k a 
w ie  o ś w i a d c z y ć  r a c z y ł ,  i e  o n e  p r z e j r z y  
i w e d l e  r n p ż n o ś c i  z a ł a t w i ć  k a ż e .  P o l e c i ł  
p r z y t e m  D e p u t o w a n y m ,  a b y  o d n i e ś l i  m i e 
s z k a ń c o m  L i t w y  z a p e w n i e n i a  p r z y c h y l n y c h .  
J e g o  M o n a r s z y c h  w z g l ę d ó w .  —  O s o b y  
s k ł a d a i ą c e  D e p u t a c y ą .  Z  G u b e r n i i  
W i l e ń s k i e y :  J W .  T a y n y  S o w i e t n i k  i S e n a t o r  
Michał Ogiński, J W .  T a y n y  S o w i e t n i k  To
masz W awrzecki, J W .  H r a b i a  Pociey, 
J W .  H r a b i a  Ludwik Plater. Z  G u b e r n i i  
G r o d z i e ń s k i e j  : J O .  X i ą ż ę  Xawery Llilecki 
M a r s z a ł e k  G u b e r n s k i ,  J W .  A k t u a l n y  S t a n u  
S o w i e t n i k  Niemcewicz, J  W .  G e n e r a ł  H r a b i a  
Pac, J W ' .  A k t u a l n y  S t a n u  S o w i e t n i k  Pu- 
słowski, J W .  P r e z y d e n t  G ł ó w n e g o  S ą d u  
Suchodolski, J W .  P u ł k o w n i k  Ignacy La-  
chnicki. Z  G u b e r n i i  M i ń s k i e y  : J O .  X i ą £ ę  
Ludwik Radziw iłł, J W .  S zc zy t, J O . X i ą ż ę  
Karol Luhłcki.

D n i a  24 .  b .  m .  K o n s y s t o r z  E w a n f e l i c k i  
Ai}g£zpu-rgski ego w y z n a n i a ,  s k ł a d a i ą c y  s i ę  
z  W .  X i ę d z a  Lauber, z a s t ę p c y  P r e z e s a ,  
z  W  W .  Arnold  i Krupińskiego, K o n s y l i a r z y ,  
i IJklańskiego, N o t a r y u ' s z a , t e g o ż  K o n s y s t o r z a ,  
m i a ł  z a s c z y t  z ł o ż y ć  N .  P a n u  h o ł d  u s z a n o w a 
n i a  i d z i ę k c z y n i e n i a  z a  d o b r o d z i e y s i w a , n a 
d a n e  d u c h o w i e ń s t w u  E w a n g i e l i c k o -  A u g s z p u r -  
g s k i e r p u  p r z e z  n o w ą  k o n s t y t u c y ą  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o .  P r z t d s t a w i o n y  z o s t a ł  p r z e z  J W .  
Stanisława H r a b i e g o  Potockiego , P r e z e s a  
W y d z i a ł u  O ś w i e c e n i a  p u b l i c z n e g o  i s p r a w  
r e l i g i j n y c h ,  t u d z i e ż  W .  Linde, R e f e r e n t a  
interessów E w a n g i e l i c k o  - Augszpurgskich
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w tymże W ydziale. N. Pan , po uczynionych  
rozmaitych o stanie tegoż wyznania zapyta
niach , dowodzących oycowskiey Jego troskli
wości o dobro wszystkich mieszkańców tego 
ł r a iu ,  raczył pozwolić łaskawego ucha W. 
X. Lauberowi.

Dnia 95. stawione były przez JO. Xięcia  
A dam a Czartoryskiego  przed N. Cesarzem  
i  Królem K rtnm issye , wyznaczone od Nay-  
w yźszego  Rządu do wyrobienia proiektow  
w  powierzonych sobie wydziałach. Oświa
dczy ł  N . Pan nayuprzeymiey chęć usilną, 
podniesienia do lepszego bytu wszystkich mie
szkańców Królestwa, do czego przedstawiane  
Wykazy służyć mu będą do zaprowadzić się  
maiących odmian. Poczerń Kommissya do 
miast z łoży ła  u pod.nożka tronu N . Pana ra
port prac swych, obeymuiący uporządkowanie  
miasta W a rsza w y  iako Stolicy, za którey 
przykładem inne miasta, w miarę 6Wych za
m ożności, stopniowaniem podniesionemi bydź 
mogą. Z łoży ła  oprócz tego taż Kommissya  
przed tronem proźbę Deputowanych miast 
ca łego  Królestwa, wykazuiącą obraz istotny 
i  sposoby zaradcze dla miast, na wspaniało
myślności błogosławionego od ludu Monarchy, 
Jego wielkity p o tęd ze ,  i wierności ludów  
berłom  Jego poddanych, oparte.

Dnia a j .  b. m. N. Pan obecnością swoią  
zasrzycić raczył bal, dany przez J W.  H ra
biego Stanisława Potockiego, W oiew odę  
Senatora i Prezesa W ydzia łu  oświecenia na
rodowego.

Towarzystwo przyiacioł muzyki religiyney 
i narodow ey, składając dzięki May wyższemu  
za sczęśliwe przybycie do W arszaw y  N.  
A lexan dra , Cesarza Rossyi i Króla P o l
sk iego , odegrało w licznym składzie swych  
członków wielkie Te D eum ,  kompozycyi  
JPana Elsnera.

Z  Krakowa d. 22. Listopada.
P o  przeczytaniu w publicznych pismach 

doniesienia , że  N . Cesarz i Król przybył do 
tolicy kraiu, Urzędnicy departament* Kra

kowskiego Królewscy, na czele których JW .  
Komtnissarz Pełnom ocny do uorganizowam*  
tuteyszego miasta Krakowa D eb g o w a n y  
udali się do kościoła S. P io tra , gdzie odpra
wiona została msza śpiewana, a p o sto so w n em  
do okoliczności kazaniu, po zaniesionych do  
Boga m odłach , odśpiewano Te Deum  ż z w y 
kłą modlitwą Salvum f a c  Regem N ostrum , 
na podziękowanie N ayw yźszey  Opatrzności, 
ze nadaiącego nam oyczyzuę Monarchę do  
stolicy Jego sczęśliwie doprowadzić raczyła. 
Życzenia te powtorzone zostały w toastach 
na obiedzie u Zastępcy Prefekta.

Dzień  wczorayszy był dla miasta wolnego  
Krakowa I itgo  okręgu arcy- w ażn ym , albo
wiem w tymże dniu Senat, przy którym Rząd  
wyzszy kraiu tego zostaie, installowanym  
został. Uroczystość ta odbyła się następującą 
kuleią: J J  W W. Prezes Senatu i Senatorowie  
zgromadzili się w sali Kominiasyi, w pałacu  
W lelopolsk ich , a za przybyciem J J W W .  
Kommissarzy organizacyjnych ciągnęli losy,  
które oznaczyły porządek m ieysc, iakie Sena
torowie na posiedzeniach urzędowych zaymo-  
wac maią, w ten sposób, że co miesiąc każdy 
z Senatorów zasiadać będzie mieysce pierwsze 
po Prezesie ,  podług następstwa liczb wycią-1 
gnionych. P o  losowaniu udali s ię ,  Senat 
maiący na czele swego Prezesa, i J J W W .  
Kommissarze do kościoła Panny M aryi, gdzie  
poprzednio wszystkie tuteyszego miasta wol
nego władze i cechy w właściwym porządku 
zgromadzone były. Prześwietna Kapituła 
zebrana także w swoich stallach, dodała so- 
lćnności obrzędowi. R ozpoczę ło  się nabo
żeństwo o godzinie 1 1. J W.  Archipresbiter 
I  r i fu łat ła ń c u c k i, Członek Kommissyi, pon
tyfikacie  celebrował, a JX. Janow ski, Pro
fessor teologii przy Akademii tuteyszey, 
w  kazaniu światłem i bardzo stósownem oka
za ł:  że sczęście każdego kraiu zależy od ści
słego dopełnienia praw, nieskazitelności Rzą- 
dców i posłuszeństwa rządzonych. P o  skoń- 
czonera nabożeństwie J J W W .  Preees Senatu
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I Senatorowie wykonali pfzysięg* na wierność
konstytucyi i prawoui kraiow ytn, uienaniey,  
że  p od łu g  tych su m ien nie  Y w  U d a l i
się potem  do sali ratusza, gdźie  J W . Kom-

r ,aUo"io«°“d,,»i. Dzuń»»
I13-1" °* wielki obiad, przez J W . Kommis- 

WrzTprlzydui^cego dla Senatu dany, na kto- 
«vstkłe  W ładze tak Królestwa, tak 

rym T I  kraiu, znaydowały się. Powię-

S  ” **» iJ.WW-
! r lCaU--ego * Francfft czwartego korpusu  

woysfca KossyiBkiego , z N acze ln ik iem  sw oim ,  
f i  G en era łem  Hrabią Es,enem. J W . ^
K o m m i s s a r z  Prezyduiący wniósł toasty ,  p ier 
wszy ; „N a y ia śn iey s i  M o n a rch o w ie ,  przez  
Ł y c h  „ k i l o m , t a o S t  b , l  i « < 4 j  »■ «>»
w oln ego  Krdkoui" N i e c l i
D r u m : JJ w  W . Prezes  Senatu 1 S en atorow ie .  
N a który J W . P rezes  Senatu od p ow iedz ia ł  
zdrow iem  J J W W .  Komtnissarzy organizu.ą-  
cych .  T rzec i:  „C hw alebn y  powrot woyska  
N. Cesarza w szech  Kossyi i Króla P o lsk iego ,  
pod wodzą J W .  nacze ln ego  G enerała  H rabiego  
Essen!*'' N ayrzeczy  w istsza.uprzeym osc go-  
sczących przeciągnęła ucztę  do p ó z n e y  chwili, 
i u p r z y i e m n i ł a  uroczystość dnia tego.

Z  W iedn ia d. 21. L istopada.
Dnia 10. przybyli do Wenecji X H żę Mo- 

j e n y  z bratem, tudzież Arcy Xiązęta Lesdy- 
"i i M axymUian . T egoż  dnia zwiedził  

N. Cesarz mennicę i był na posiedzeniu rady 
rządów ty .  Dnia 11. wy,it c iu t  VV. Xiążę T o 
skański powrotem do państw swoich. _

w obecnem położeniu stosunków pokoiu, 
raczył N . Cesarz, rozkazać zwinąć ,9 bata
lionów strzelców, ochotników, , o szwadro
nów dragonii i t. d . ,  przez co zwroi.onyc
b ę d z ie  p r z e m y s ło w i  p rzesz ło  10 0 ,0 0 0  o s o

Gazeta dworska donosi,  iż Baron ani 
mianowany iest Cesarskim pełnomocnym Mi
nistrem przy zgromadzeniu z w i t k u  
ckjego W F rank} orcie ,  Radca w o lo w y  Jdlitt-

7 —a
dsl Dyrektorem kanrellaryi, a P P .  Fryderyk
óc/llegel i  August W olf Radcami legacyi 
tamże. Przed właściwem zagaieniem zgro
m adzenia  związki! z łożę  Posłowie w Grudnia 
Kongres, ktorego , g łów nym  przedmiotem  
będzie ustanowienie i sprostowanie granic 
rozm aitych  p a ń s t w  Niemieckich; istotne zgro
madzenie związku Niemieckiego zapewne się  
dopiero w Styczniu albo LiU{yin rozpocznie.

Mówią także o przywróceniu byłey stolicy 
Biskupiey w Bazylei,  do którey należeć 
ma cała zachodnia Katolicka Szwaycarya. 
Wschodnia Katolicka część teyźe złączona  
bydź ma z Biskupstwem C/iur. Okoliczność 
ta ma bydź załatwiona razem z interessami 
Kościoła Niemieckiego na zgromadzeniu zwią
zku.

Pruski Generał CarlowitZ, który w ciągu 
kampanii bawił iako Kommissarz w g łów ney  
kwaterze Generała Frinionty przybył tu przez 
Mediolan, udaiąc się powrotem do Berlina.

Znow u teraz g łoszą, iż Xiążę Holstein-  
Eutin (Gustaw A dolf IV .) , który dnia 19. 
Października przybył do Kor fu na H iszpań
skim okręcie w towarzystwie iednego tylko 
Szwedzkiego Adiutanta, zamyśla się udać  
przez foffit do ziemi obiecaney.

Oyciec S. ustąpi Anglikom  portu Civita- 
Fee chi a pod pewnemi warunkami. Także  
w Neapolu, Balerinie, Genui i Liwornie 
znakomite im zapewniono korzyści. S łow em  
cały handel W ł o c h  znayduie się w ich ręku.

Malarz Cammoncini odmalował Papieża. 
Jego Świątobliwość podarował ten wybornie  
trafiony portret Xięciu Fryderykowi G o t h a .

M urat, iak teraz słychać, wciągnięty z o 
stał w sidła przez teraznieyszego tymczaso
wego Ministra policyi w Neapolu, Pana 
Medici. T e n ,  gdy się tylko dowiedział o 
przybyciu Joachima Viuratm wyspę Korsykg, 
zaraz wysiał kilka zaufanych osnb, które 
ę/limowi Murat oświad<zyły, iż wszyscy 
Ne; pf’iitań~zykowie w obecnym .kładzie  rządu 
Królewskiego, ktury im się bynaymniey nie-



p o d o b a ,  wie lce  żału ię  iego oddalenia się ,  
i  ź e ,  gdyby s ię  tam tylko p ok az a ł ,  znalaz łby  
ich wszystkich w gotowośc i  do przyięcia go,  
iak s i ę  kiedyś stało we Francyi z Bonapar
tem . M urat nieznaiąc podst ępów  policyi ,  
dal  się łatwo uwieśdź.

Ktoby rozboynika Jana Jerzego Gratel 
ż y w c e m  do sądu kryminalnego Magistratu 
W ie d e ń sk ie g o  przys tawi ł ,  otrzyma nagrodę  
4 0 0 0  ryń sk i ih ,  a 2000  ryńskich wraz z prze 
b a c z e n i e m ,  ieźel iby b y ł  Z nim w sp ó ł  wino-  
waycą.  Ktoby go ukry ł ,  będzie podłu g  oko
l iczności  c i ęźkiem trzech- lub pięcio-letniern  
w ięz ien iem  ukarany.  Grasel ma lat 22 ,  iest  
wzrostu w y sm u k ło -w y so k ie g o ,  przybiera ró
żn e  nazwiska,  Śchonau, Frey, Flenchmann 
i t. d. Jego towarzysze nazywaią go wielkim 
H a n jć rg ,  albo też Nich). W z g l ę d e m  
swych  wspóln ików rczbqynictwa iest  bardzo  
os trym; nosi  przy sobie p istolety,  krócice,  
n o ź  i pug ina ł;  m ó w i  prędko po niemiecku  
i po czesku.

Z Frankfort u d. 24. Listopada. ;
Jchrriość P> s łow ie  prZy tntc.ys'zem zgroma

dzeniu  Ziciązk u zarzynają się po wo l i  ziczdźać.  
W  tych d i cli przybyli  tu P. tayny Radca  
F en  inch  , • p« łnońióct . ik Xiążąt S a s k i c h ,  
i r .  W ic e  Kanclerz IV iese , pe łnomocnik  
Xiążąt  15 e  u f  s.

Dow i  dui< my się z dobrego źródła z kraia  
Ra '■ ński g d , źe  Jego Królewska Wysok ość  
\ \  . > i, ?< dla dobra sweg o  ludu s tanowcze  
u c z y  ił kroki. N i e  tylko p o ł o w ę  ostatniego  
n a d z w y c /a y  ego  podatku w o ic n n eg o  uchyl i ł ,  
a h  też w zg l ęde m  wprowadzenia  s tanów kra 
i ow yc h  dal kuku o b yw at e l em  audyer-cyą, za 
pewu iaiac, ż e  p izr dm io t  ten iest n iezawodnie  
w  r o b o c i e , ’ źe  i .  myślą nadać kraiow i kon- 
StytU'yą,  z którey lud zupeln iebędz i* kontent.

Od dolnego Iienu d. 12. Listop.
W  p ew ne y  Be lgickiey gazedie czytamy,  

ź e  Papież  n a ło ż y ł  pokutę postu i innych  d u 
ch o w n y c h  umartwień na b y łe g o  A r c y  Biskupa  
M ec h l iń sk ieg o ,  X ię d z a  P ra d t} c e le m  odpo -

kutorvania zgor sz eń ,  których przez postępki  
swoie  stał s ię w kościele przyczynę.  (Kto  
w i e ,  czyl i  i d z ie ło  o poselstwie iego w W a r
szawie , a sczegó lniey n ikczemne osczerstwo  
P o l a k ó w ,  n ieb y ło  po w od em  do za d a n ia m i !  
tey poku ty?  Korresp.  Warszawski .)

Z IVłoch dnia 6. Listopada.
Austrya  posyła l iczne woysko  do Dalmti- 

c y i ,  i stawia w dobrym stanie tameczne  twier
dze.

U w a ź a i ą ,  ź e  wszyscy sędz iowie  M urata, 
byli  kawalerami utworzonego  przezeń orderu  
woysko weg o .

Zn alez  ono przy Muracie rozmaite papiery  
prowadzące do odkrycia i aresztowania wielu  
agent ów  familii Bonapnrtego. Neapol i tań-  
ski Minister po l i cyi ,  X i ą i ę  M eiicis ,  udziel i ł  
tuteyszey zwierzchności  ważnych p ism;  mięr  
dzy  in nem i list Pani  Murat do iey m ę ż a ,  
w którym go wzyw a do przedsięwzięcia lodo
w a n i a ,  zapewniając,  -iż Austrya nicbędzi*  
m u' c zy n ić  trudności .  Murat odebiuł  ten hst  
w Korsyce i zaraz potem m ’«ls.9*ę puścić na 
morze.

Z  Neapolu d. 30. Października.
P o  wszystkich kościołach naszego  kraiu 

śp iewano h y m n :  T e  D e u r a ,  na podz ięko
wanie B o g u  za zn iw ec ze n i e  z a m ac h ów  Mu
rata.

Z  Stokholmu d. 13. Listopada.
Przedwczora powróci l i  tu z N orwegii 

w nay lepszym stanie zdrowia J t g o  Królewi-  
czowska M o ś ć ,  Nas tępca  tronu i X i ą i ę  Su- 
dermanii. •

Z  Paryża dnia 19. Listopada.
Pan Pose, i t d e n  z o d ź w ie r n y d i  I z b y  Pa

r ó w ,  odebrał  z l e c e n i e ,  ażeby zaw iad om i ł  
Marszałka Ney w więzieniu  Conciergerie 
o d w ó c h  Królewskich u s tawach ,  tyczących  
się instruowania iego processu ,  o akcie oska
rż en ia ,  u ł o ż o n y m  przez Ministrów i o rtkwi-  
zyc y i  Królewskiego Prokuratora. Czynnośc i  
prpces9u iego odbywać  się będę na zwyc zay -  
m y  sali p o s i ed ze ń  Izby  Tar ów,  D l a  oska-
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rzonego stawiały oddzielne kratki  po pr aw ey  
s t ron ie  Prezesa. N i e k t ó r z y  z p o d a n y c h  świa 
d k ó w  w t ym  proces ie  niestawi l i  się* na t om i .  st 
słuchano wczoray  kilku n o w y c h  świadków.  
IcKmość P ar ow ie  z d u c h o w n e g o  Stanią dla 
t ego  n ie by l i  n a  p os ie dze n iu  tyc zą cy m  s , ę 
p r o ce ss u  Ma rsz a ł ka  N c y , p o n ie w a ż  w e d ł u g  
d a w n e g o  zwyci!&iu osoby d u c h o w n e  n ie byw ał ą  
n ig dy  p r z y t o m n e  c z yn n o śc io m  w sp ra w ac h  
k r y m in a ln y c h .  . .. ‘

D z ie s i ę ć  ty s ię cy  R o s s y a n  zbhza s ię  ku P a - 
ry żo w i ,  W  c e lu  w z m o c n i e n i a  osad y  s to licy .

D n i a  to .  t . m .  p r z y c i s n ę !  do  6 haloas-sur- 
Saone l iczny korp us  v oyska A u s t r y a c k i e g o ,  
i  po zos tan ie  t a m i e  dopók i  da l szy ch  m e od b ie -
r ze  ro zka zów .

P o d cz a s  gdy n ie k tó re  gazety  piszę „ o  po-  
s i r o m i o n e y  pod  r z ę d e m  swego  k r ó l a  b n iu cy i c 
cale inacz ey  b e z s t r o n n e  op ie wa ią  w i a d o m o ś c i ; 
na de w sz ys tk o  p o ł u d n io w a  F ra n cja  w cięż iest  
świad k iem  o k r o p n y c h  w y p a d k ó w .  W  D e 
p a r t a m e n c ie  V(lucluse p o d o b n o  P r e f e k t  i 
wszys tk ie  w ła d z e  ra towa ć  się m u s i a ł y  u c i e 
cz ką *  i w tych d n i a c h  d o p ie r o  t a y  u w i ę z i o 
n y c h  o s ó b  ( p o d e y r z a n y c h  o B o n a p a r t y p n ) , 
z a m o r d o w a n o  w ś r ó d  wykrzyk iwan ia  i „ N i e c h  
£y ie  K ró l !  “  W  D e p a r t a m e n c i e  g ó r n e y  
l ja ro n n y  u t r z y m u i e  się se k r e t n e  to w a r z y 
s t w o ,  wyb ie ra iącc  ofiary swego  okr uc ieńs twa ,  
p r z y b y c i e  X i ę q a  Angoillem e  i a d n e y  n i t s k o -  

' j a rz y ło  o d m i a n y ,  a m a ł ż o n k a  iego  podcz as  
os ta tn iego  i ey p r z e i a z d u  p rze z  te o k o l j c e ,  
p o z d r a w i a n a  b y ła  o d  l u d u  iako  K ró lowa .

W  w ie l u  miey8cach  i l e  myś lący  p o z d e y -  
m o w a l i  b i a ł ą  cho rą g ie w z  g m a c h ó w  pu b l i 

c z n y c h .
Artykuł względem pieniężnych pretensyi 

^cudzoziemców do F ra n c ji,  dotychczas iescze 
nie iest uregulowany.

Stronnikom N eya  bardzo się dziwno zda
w ało , i e  Izba Parów podięła się zaraz dal
szego prowadzenia iego processu, gdy tym
czasem oni m yśleli, iż okoliczność ta o liczne 
ieecze zawadzi trudności.

9
W c z o r a y  o b c h o d z o n o  ro cz n i cę  u r o d z i  q 

n as ze g o  K r ó l a ;  m i ę d z y  inne /n i  M o n s i e u r ,  
b i a t  K ró le w sk i ,  w towarzys twie  Xięc ia  Reg
g i o } s tawił  p r zed  M o n a r c h ę  sz ta b o w y c h  
Of i cę rów  n a s z e y  gwardy i  na r o d o w cy .

P o  zaga ien iu  pos iedzen ia  w d ' u u  17.  t. m.  
czy ta ł  i e d e n  z ob ec n y ch  Min i s t rów K ró le w 
skich u f o r m o w a n e  p rzeciw Marśśsałkówi  \ e y  
o s k a r z t n i e ,  i z ł o ż y ł  ie p o te m  wra z  z na l eżą -  
ce m i  do  n ie g o  ak tami  w b ió r ze :  t) R o z ka z
a r e sz to w a n i a  M a r s z a ł k a  DJey. '•>) R o z k a z  
do  n a j p r ę d s z e g o ,  ile m o ż n a ,  ro zpo czę c i a  
cz ynnośc i .  3) D o d a t e k  ‘ d o  in.  t r u m ó n tu  
osk a rż en i a  i p i sm a  re k w iz y ć y i r . e g d ; p o ca e i h  
s ię  K ró le w sc y  K o m m is s a r z e  oddal i l i ' ,  a I z b a  
p o  p o p r z e d n i c z e m  n a r a d z e n i u , '  p r z e k o p a 
wszy się z insuukp.yi  p r o r ę s s u ,  i e  Michał 
fy ey ,  M a rs z a ł ek  F rancji p r a w n y m  sp o s o 
b e m  osk arż ony  iest  o p ub l i c zn e  zd ra dz ie c t w o  
i zb r o dn ic zy  z a m a c h  na  b e z p i e c z e ń s t w o  p a ń 
s t w a ,  a res z t  p r ze c iw ko  n i e m u  u c h w a l i ł a ,  
wyra z iws zy  p r zy  t e r n , H w n a s t ę p u i ą c y  
c z w a r t e k ,  dn ia  i m  t. r n . , cz yn noś c i  t ego 
p r oce ssu  is totnie  r o z p o c z ą ć  s ię  maią.  Na; 
lóm po s i e d z e n iu  z n a y d o t va ło  się .159 P a r ó w ,  
k t ó r z y  wszyscy u c h w a ł ę  t ę  wra z  z P r e z e s e m  
sw o im  w ła s n o rę c z n ie  podpisal i .

M a rs z a ł e k  Massena żąd ać  m ia ł  p a s z p o r t ó w  
do  w y ie c h an i a  za g ran icę.

Z e  P a n i  Hametin  ty lko w y g n a n i ę m  z k r a i u  
u k a r a n ą  z o s t a ł a , w i n n a  to ws ta wi en i u  s ię  
L o r d a  W ellin g to n e

D z i e n h f k  s p o r ó w ,  p o  k r ó t k i e y  p r ze r 
w i e ,  zacz ą ł  z n o w u  wy chod z ić .

P o m i ę d z y  widz am i  podcza s  c z yn n oś c i  proś 
cessu'  M a rs z a ł k a  N e y ,  nie m o g ą  s i ę  ko b ie ty  
z n a j d o w a ć .

700 m i l l i o n ó w ,  k t ó r e  F ra n c ja  ma zapła
cić, r o z d z i e l o n e  są w i jay spr awie d l iws zy i n  i 
n a y s t ó s o w n i e y s z y m  sposob ie .  A n g lia , Prus- 
S y , Rossya i A usiryil, z p o w o d u  tak wielkich 
u z b r o i e ń  w o i e n n y c h ,  o t r z y m a i ą  z n ich  400 
m illionów, inne p a ń s tw ^  w l iczbie 29 , które 
do przymierza przystąpiły, otrzymaią 1 0 0
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jnillionów, dla wdów i sierot po poległych 
Prusakach i Anglikach 50 m illionów, na za
łożenie nowych twierdz 1 37^  m illionów, a 
zbywaiące 12— mili. podzielone będą w ró
wnych częściach między Danię, Hiszpanię 
i Szwaycaryę.

G e m ra ł  Flahault otrzymał pozwolenie 
oddalenia się za granicę.

Dla przypochlebienia się Anti - Bonaparti- 
zm owi, udaie teraz Ney, że przez niego 
stracili Francuzi bitwę pod Belle- Alliance, 
ponieważ nie wypełnił rozkazów Bonapar- 
tego i działał u brew iego rozporządzeniom , 
Co thce rozm iteini dowieśdż papierami.

Dnia 20. Listopada.
W  dzień urodzin Króla udali się Posłowie 

domów familii (Hiszpański i Neapolilanski) 
Dygnitarze, Ministrowie i mnostwe G e n e
rałów i Oficerów sztabowych do pałacu Tui- 
leryiskitgo ula złożenia powiuszowań. Mon- 
e i tu r  Hrabia Arte% \i), Xiężna Angouleme 
i Xiążę Rei ry śniadali z Królem ; p o t e m  p r z y -  
iął Król odwiedzimy owdowiałey Xięźney 
O rhańskiey . Po południu było nadzwy- 
czayne posiedzenie r dy stanu. Wieczorem 
oświecono wiele dompw i chorągwiami przy
ozdobiono.

Dnia 1 g. koło godziny 3. z południa przy- 
•iągnął do Paryża oddział togo pyłku linio
wego , złożo y z grenadyt rów i woltyźerow, 
prz< znaczonych bydź wcielonymi do gwardyi 
K r . lewskiey. Przechodząc pod oknami 
K rnła , odezwał się do nich M onarcha: 
D z i e ń  d o b r y ,  m o i  w a l e c z n i  p r z y i a -  
c i e l e ,  c i e s z ę  s i ę  m o c n o ,  i ż wa s  o g l ą 
d a m .  Oddział ten poprzedzała wielka liczba 
g v  rdyi narodowey i towarzyszyła mu aż do 
koszar. Kozlegał się wciąż o g ło ś : M i e c h
i  y i e K r o 1! JS' i e c h ż y i ą B u r b o r  o w i e ! 
na co Paryżanie odpowiadali okrzykiem: 
M i e c h  ż y i e  w a l e c z n y  p u ł k  l o t y !  
M i e c h  ż y i e  X i ą ż ę  A n g o u lem e  ! 
Mayttałszy grpnadyer niósł popiersie Króla, 
które miastoBloit tem u oddziałowi darowało.

Wszystkie warunki traktatu pokoiu uregu
lowane zostały dnia 19. i traktat ma byd i  dziś 
podpisany.

Marszałkowa Ney m iała dnia 17. audyeC- 
cyą u Xięcia Wellingtona.

błychać, ż t  obrońca Marszałka Ney , Pał* 
Bert yer, chce przez dwanaście godzin ciągle 
za nim mówić.

Xiążę Cumbaceres przeda! swóy pałac 
owdowiałey Xiężney OrJeańskity za 5po,ooo 
franków.

Dnia 21. listopada.
Process Expocztmistrza Lavalette rozpo

czął się dnia 18. i wczoray został rozstrzy- 
g ięty. LaViilette był oskarżony; i ) i i s Z.ść  
dni przed aotym Marca wprowadził się do 
pałacu. X iężn ty  St. Leu; s) że d, ia 20. 
Marca wziął w posiadanie dom poczty w imie
niu Ci sara.t } 3) Zi przyiął tytuł Generalnego 
Dyrektora poczt j ą) że ułatwił pochód z Fon- 
tainebhau do har-yża. Lavalette zabrał
naprzód glos w swey obronie, i powiedział 
między im.emis „c-enera\ Bonaparte, który 
Słyszał o mnie mówiących, mianował mnie 
swym Adiutantem naz<ńuirz po bitwie pod 
At cole. lad tego ck.-su opuściłem go znowu. 
Vv mitstąc po w\prawie do Egjptu  prppono- 
wał mi, aź cb , m się ożenił z Hanną Be u- 
łlt-YUoiS, poźnity  -zostałem g* n» r a i  ym Uy- 
ti ktorem poczt. Gi, którzy mnie zi\ li na 
tym urzędzie, rnm koledzy, nawet moi po
dwładni, niechaj sądzą o mchem postępowa: in. 
b u m itn i t  moie wolne iest od wsze lkiego za
rzutu. Potem zaczął mówić Pan Ttijfier, 
obr nca iego. Lavalette został na tern samem 
posiedzeniu na śmierć wskazany.

Ministrowie mocarstw Sprzymierzonych 
wraz z Ministrem Francuzkim mit li wczorzy 
podpisać ostatni dodatkowy artykuł  do tra- 
ktatUj tyczący się miasta Hamburga.

Wszystkie gazety Francuzkic twhrdfcą, H 
od dnia ogłoszenia traktatu pokoiu, wszystkie 
obce woyska wyidą z Paryża.

Dodatek.



Dodatek do gazety Wielkiego Xięst\va Poznańskiego Nr.'97.

W y p i i  l i s t u  2  P a r y ż a  
dnia 23. Listopada.

W c z o r a y s z ty  nocy  b y ło  b a rd z o  rnecpo-  
k oyno  ; sp o d z iew a liśm y  się eceti rew o lu c y i-  
nyc,b Z a  p o m o c ą  g w a r d y  i n a r o d o w e j  w s trzy 
m a n o  z a m a c h .  O d tą d  za w a r to  w szys tk ie  
Wniyścia i p rzeyśc ia  p a ł a c u  T u iłe ry isk ieg o ,  
a za m e k  o sa d z o n o  i n a  o k ó ł  o p a s a n o  w oy-  
skietn d o m o w e in  w sze lk iey  b ro n i  i ż a n d a r -  
rneryą.  N a y b l iź sz y m  p o w o d e m  do  ro z r u c h u  
m ia ło  także b y d ż  p r z e p ro w a d z e n ie  M a rsz a łk a  
Ne y z w ięz ien ia  Concierge vie do p a ła c u  
L u x e m b o u r g ,  dokrąd t e n ż e ,  po  o są d z e n iu  
„o  p rz e z  P a ró w  w d n iu  2 2 . ,  p o d  m o c n ą  
e s k o r t ą  z a p r o w a d z o n y m  zos ta ł .  Ś m ie rć  iego
nie p o d p a d a  ź a d n e y  w ątp l iw ośc i ,  lu b o  wyrok  
nie iest iescze  w iadom y .

Roi i &aHe wi a d o mo ś c i .
G az em  Berlińska z d n ia  2. G ru d n ia  za w ie ra  

p o d  tąkiinze* n ap  sem  co n a s t ę p u i e : W y p r a 
wiony go n ie c  z Pdi-ySSil dn ia  23- t* n u  p rzy -  
jy tóz ł w ia d o m o ść ,  iż J O .  X ią ź ę  tlardcnberg , 
K a n c l e r z  stanu , w y iec h a ł  tegoż  dn ia  z. Paryża. 
D o w ie d z ie l iśm y  się  p rz e z  tegoż  g o ń c a ,  iż 
w yrok  śm ierci Lavalette  m ia ł  b y d ź  s p e łn io n y  
-dnia 2 4 . ,  a w yrok  Neya k ilkom a d n ia m i

PU2 ‘ 2 1 .  L is to p a d a  p rz y b y ł  P o ln y  M a r 
sz a łe k  X ią ż ę  IVrede do  Monachium.

O B  W I E S C Z E N 1E.
Gdy podług nowego urządzenia stosunków ra

chunkow ych w Państwach Królewsko-Pruskich, 
rok etatowy zaczynać się ma 1 konczyc z rokiem 
Kalendarzowym, i przepis ten także względnie 
W U k ie e o  Xiestwa Poznańskiego z dniem 1. Sty
cznia i g ió .  ważność swą mieć będzie; zaczem 
widzimy s i ę  powodowanymi, zawiadomić nmtey- 
S3jem publtcznem obwiesczentem osoby maiące 
prawo do pobierania kóm petency t, t a i  ze stanu 
duchownego, iako też świeckiego, iż przypadaiące 
właściwie na początku m, Grudnia wypłaty kom--

petencyi za drugie ćwierćrocze od 1. Września do 
ostatniego lis topada ,  dopiero z końcem miesiąca 
Grudnia uisczone bydź mogą, ale też w ówczas 
kompereneya za 4 miesiące, to iest od 1. Września 
aż do ostatniego Grudnia r. b. wypłaconą zostanie.

Wszyscy więc Interessenci, k tórym  za pierwsze 
ćwierćrocze od i .  Czerwca aż do ostatniego S ier
pnia roku  bieżącego kornpeteneya iuź na tuteyszą 
kassę Departamentową zaassygnowaną i od teyże 
wypłaconą została, ponowić maią- z końcem mie
siąca Grudnia r. b. do r.as swe wnioski względem 
wypłacenia czter-omiesięczney kompeteucyi,  po- 
czem rakowa niezwłocznie zaassygnowaną zostanie.

Terniina wyplatania kompetencyi od dnia Tgo 
Stycznia przysziego r o k u ,  następnie ogłoszonemi 
zostaną.

Poznań dnia 2.3. Listopada 1815.. '
Królewsko P ru sk a  Kornmissya Reęencyina .

v. C O L O M  B.

O B W I E Ś Ć  Z E N I E .
Gdy Patentem Naywyźszym d d. P a r y ż  dnia 

i i .  Pażdziern ka 1815 Anglikowi John  Barnet  
H um phreys , prawo nawigacyi rzecznćy statkami 
wietrunkowenn (  Datnpł-Bpte )  w Państwie P ru 
skim na 10 lat wyłącznie akkordowane zostało ; 
zatem uwiadomiaiąc o tćm Publiczność, oświadcza 
s ię : iż Prawo podobne żadnym sposobem usczer- 
bionem bydź niemoźe.

Poznań dnia 24. Listopada 181J.
Krolew sko-Pruska Kornmissya Regencyina.

v. C O L O M  B.

Uwiadomienie-  W klassie 5tey Królewsko- 
Pruskiey 32. loteryi klassyczney pomiędzy wie
lu innemi wygranetnr, wygrano u mnie także 
loco .  talarów na N um er  14,736 i 2CO. talarów 
na N um er 14,747. Losow na pierwszą klassę 33. 
loteryi dostać u mnie można zrana od godziny 
8mey do I2 tey  godziny, a po południu  od 2giey 
do godziny 6tey. w tuteyszym Poczt-Amcie.

P o z n a ń  dnia 6. Grudnia 1815.
J  a n  H e y  n ,  

Królew sko-Pru ,k i Loceryiny Poborca.

U W I A D O M I E N I E .
Upraszaią się wszyscy Interessenci z mego kan

toru opatrzeni losami na loteryą klassyczną 3 2 ., 
ukończoną w dniu 16 Listopada, ażeby znaydui.ee 
się u mnie listy ciągnienia przeyrzeli, iprzypadaiące



wygrane przy 2wrocie losów oryginalnych ode
brali.

Następu i? ca 33. loterya klasyczna obeymuie: 
Wygra. Wygra. Wygra.

1322  —

S08 
1404

* 743*
2453.

96
$668

48
10 8 4

12

7 i  ~
a  
k
& 10 -  
1 i x l  * 
ł  2 3 -  
a 23 -
ź  40 -
i  50 - 
i  71 -

5 fal. 24 
J42 

18 
209 

6
3
3

IOJ
2

2 Wygrane 
I

i  8o tal. 
^ 100 -
k 150 -
i  200 - 
^ 250 
k 300 -  
i  400 -  
k 500 - 
1 ÓOO - 
a 
1

2
53

1
1

11
1
4
1
3

IW o T O en zV  Wszystkich m n iem anych  mieć 
jakiekolwiek bjdz pretensye do pozostałości po 
oycu naszym kupcu D a n ie lu  H en ryku  H r / l i n e ,

* e™ „1 V yr V  D£ ,f; P e m » Sieby si? do nas*eg° bratt k 800 tal. Fryderyka H elhnga  kopca tuteyszego naydaley
a icoo -  do końca tego roku zgłaszał?.

Sukcesscrowie Daniela Henryka\Hellinga,

20000 tal.
50009 -

k 12CO -
k 1500 -  
k xooo -  
k 4000 - 
k 5000 - 
k 6060 - 
kioooo -

zaczyna się dnia 20. Stycznia r .p . ' ,  a w dniu 29. 
Maia ostatnia iey klassa ci?gmon? będzie. Cena 
losu iednego przez wszystkie ciągnienia wynosi 2J.

D o przedania. Dwa domy Soble przyległe, 
dycht za Wiociawskj bram? Nro. 99. położone, 
malice stay nie , wozown.e, drwainie 1 spichlerze, 
na oberż? ktorey posiadai? patent uregulowane, 
s? da sprzedania z woiney ręki. Q  warunkach
/VI rY' r Źn3 S,f dow,ed ' ,ed u W. Notaryusza Dotnehnskiego na Garbarach Nro. 42^.

” 1'®' r ' ~ "  " '~7........ r*6V-'v“ “  w'Jf“u*‘ x>* j D °  Pr*edaaia- Dóm na Srodce w ulicv z opro,tal w złocie, 1 zostawiam, woli interessentów, dem pod Nreiu 48. stoiacy, także d« .1 ,
którzy w też przezenmie bgd? opatrzeni, opiate na Srodce w r>nku z przylecłołciam, nnrf v  
tg podług planu zloźyć, lub też nayniźsz? nieod- ^gd^cy, iako też dórn na tevie Srodce w ulJ ó  
zowni wygtan? w Jtey Hassie, natychm.ast od- pod Nr. I 2’i .  z browarem i wszys.kem, 
ci?gn?c. Losy na mał? Krofcwsko-Prusk? łote- mi browarnemi, z sadkiem i oerodem i! , £  
ry? pianigźn? także sig u mnie znaydui? i to przez zaś do sukcessorów Koperskich n a le ź a ce ^ r '  
całjt czas do pokąd nlan teiaznieyszy t r z y m a n y  publicza? J.cytacy? z mocy w yrok i TrVh 
bgizie po r. tal. «. dgr. za ieden los. /  * cywilnego Departam entup L n / n d l a r . $  *

Osoby, ktorcby życzyły sobie na własn? ko- me dnia 14. Gru dim  r. b. w d o n n ^ p c ^ N r  Tó* 
rzysc z rozdawania, przyiąc wigksz? ilość losów, m  S r o d c e  położonym, zrana o eod/inip V. 
spodziewać sig inog? wynagrodzenia stosownego odbywać sig maiaca , za Potowe n di ^  
za sw? fatygę- 6 k „ *  8 . e Ptdł,Ji  Witan'

P o z n a ń  dnia 5. Grudnia i 8 l j .
J . H e i n r i c h ,  

pod Nrem. y6. w rynku.

Uwiadomienie. Młodzieniec bezźenny, posia
dający igzyk Polski iakoli Niemiec^ i życzący dla 
siebie znaleść mieysce, może sig zgłosić u J. B ie -
derrnana, Patrona przy Trybunale Departamentu /» , • r ------------------------  —  -
Poznańskiego, w kamienicy JPans M . Paw łów - n r7, * rzeUania- licytacyi i przvderzema 
shiego, kupca tuteyszego, w rynku pod Nrm 63. .P° Z?5ta?eg°. >’°  ««wcu * Michale

P o z n a ń  dnia 3. Grudnia 1815.

kow licytacyi na terminie ogłosić sig maiscych, 
w monecie grubey kurs w kraiu maiącey pienią
dze pizedane bgd?. Wzywai? i,g pr2eto wszyscy 
chgc kupienia maiący do stawania sig na powyż
szy termin 1 podania swoiey wigcey darności 

P o z n a n  dnia 25. Listopada 1815.
M ierzyński, Podsgd. Pozn. Delegowany.

Bernschi w Sziniglu domku 1 cgrodem, w 
g nau llcy Poledowskieypod h c z ^  221 połoźo- 
nego 1 na 500 Złot. polsk. ocenionego, i.a -tory
iu ż  zaI1r.vrow .4nn m  *

n o o  zstot. polsk., niemmgy prawa meruchomeizo
S Z k l f  i i k i P P O  (  ^ r h n h e n l z  1 «  ^

P °buCte lk i? S ielS k l b Ut elk3  P °  1 Z łh  POl‘ PrÓCZ s z -‘W ik ,eg °  ( S cb u b an k g ertch r^ g lT e* t') ' ^'w Szm 'ig^ubutelki,
Śliwki suszone z Francyi 1 funt po 1 Ził. poi.,

W>~ .  ̂71 . -̂--------------1W vy VT O/migiU
na 140 Złot. ocemonego, na które iu* zai1Cv to . 

w i W a n t u  u L  F . G rurin  Nro. 7o  w r’ynku. 'w  L e s Ł l a .  ry“ L



dnia r .  b. przed południem o TOtey godzin ie ;  co
ninieyszem do publiczney podaie się wiadomości. 

L e s z n o  dnia 2 7 . Listopada 1815 roku.
S . B .  L a  u be.

O f )  p r z  e d  a n i a.
P o d p i s a n y  N o t s r y u s z  w y r o k i e m  P rz tś .Trybunału

Poznańskiego w dniu 18. Październik ar b, zaszłym
i uchwałę Rady familii nieletnich Gefsnerow  d d. 
13. tegoż miesiąca zatwierdzającym do sprzedaży 
przez publiczną' łicytacyą domu do pozostał 'ści 
zmarłych w Międzyrzeczu J a n a , Gottjrieda  1 
S za r lo tą  z Knisplow  małżonków G ęfsn tr , a teraz 
n i e l e t n i m  ich s j n o n i ,  Sam uelow i 1 M r.icinawi 
G'efsnerdm, tu w  Międzyrzeczu a O piekunów  
i r li M arcina K uispla  bawiącym się należnego, tu 
w Międzyrzeczu w ulicy tylney pod liczbą 179  
sy tu ow an ego , 3 :aby 1 7 komor w sobie obey-
ińu iąc tgo ,  przez przysięgłego biegłego incL po- 
gwi-rka 1 budynków  tylnych na 514 Tal. Qtaxo- 
wafcego delegow anym, do odbycia tey licytacyi 
i przygotowawczego przysądzenia t e r m i n  n a  
d z i e ń  I 6. S t y c z n i a r,o k u  1 8 1 6 .  tu  w M ię
dzyrzeczu w dom u pozostałości pod Nrem 179. 
o godzinie ę tey  zrana wyznaczywszy, wzywa 
wszystkich osiadłości tey.nabydź sotyeżyczących, 
oraz Opiekunów nieletnich Gefsnerowy u k o  to :  
M arcm a KuispeJ, P iekarza , i Sam uela Gefsnera, 
kupca ,  w miejscu mieszkaiących, aby na terminie 
rzeczonym w mieyscu.i czasie wyzey oznaczonym 
Stawili się, pierwsi dla po d an u  do P ro tokułu  
swych licytów , ostatni zaś dla przypatrzenia się 
prredsięwziętey licytacyi, która od Summy 514 
Tal zaczynać sie będzie, z tern zapewnieniem, 
iż say wiecey ofiarmącemu osradłość quaest- przy
g o t o w a w c z o  przysądzoną zostanie. Zbiór obia- 
fn ień ,  taxa 1 fcondycye przedaźy, w Biórze pod- 
pisaneg w Międzyrzeczu pod Nietn 62, każdego 
ezasu pr-eyrzeć można.

M i ę d z y r z e c z  dnia I .  Grudnia roku  1S15* 
K ró lew ska-P rusk i  Wielkiego Xipstwa 

Poznańskiego Notaryusz.Publtczny 
Powiatu Międzyrzeckiego,

J . W r o ń s k i .

—  . I 3 5 3  ; - » ~
b lo n d ,  modre oczy, nos nieco wgięty, usta wy
p u k łe ,  włos na brodzie b runa tny ,  okrągłą brodę 
1 tw arz ,  iędrną cerę na twarzy 1 średnią sytuacyą, 
w transpotcię zFrankfcrtu  nad Odrą do tureyszego 
miasta^ uszedł między wsiąLinie lmiasteinPniewy, 
zaczóm wszystkie Woyskowe i Cywilne Władze 
wzywaią się , ażeby rzeczonego Loebel D reh ,  
w przypadku spotkania onegoź, natychmiast uiąe 
i pod pewną eskortą do podpisaney Kommissyi 
Regencymey odesłać kazały.

P oznań  dnia 15 Listopada 1815. 
Królew sko-P ruska K om m issya  Regencyina.

Ił a u in a n  n.

L i s t  g  « ń  c t y .
Ponieważ Starozakónny handler/. Łoebel Dreh, 

rodem z Leiben pod Pragą w Czechach, a osta- 
tnicmi czasy zamieszkały w Rostaizewie w Wieł- 
krćm Xigstwie P o z n a ń s k im ,  maiący lat 28, wzro
stu 5 stop , brunatne w łosy , niskie c z o ła , b iw ie

L  1 s c g o ń c z y .
Tadeusz W o ln y ,  parobek z wsi Dziatkowka,

0 zgwałcenie dziecka w trzecim roku  obw in iony ,  
znalazł sposobność przed aresztowaniem ońegoi 
do ucieczki; wzywają się przeto wszystkie W ładze  
kraiow e, ażeby na pomiemonego arcy wielkiego 
zbrodniarza Tadeusza Wolnego baczne miały oko ,
1 onegoź wyśledziwszy aresztować, 1 do więzienia 
Sądu Polieyi' Poprawczey O bw odu Pyzdrskiego 
odesłać kazały. Tenże -Tadeusz W olny podług 
doniesienia Woyta gminy Dziatkowskiey iest ro .  
dem z Kobylic Powiatu Gnieznińskiego, około  
26 iat wieku swego liczący, miernego wzrostu, 
twarzy okrągłey bladey ospowatey, czarno zaro- 
s łey ,  1 włosów kędziorowatych czarnych.

W ą g r o w i e c  dnia 2 7 - Listopada t 8 l 5 >
S ą d  P o k o i u  W y d z i a ł u  P o l i e y i  

P o w ia tu  IV q g łow ieckiego.
G ó r e c k i ,  P.

Ziemski. Brydy. 
O B W I E S C Z E N I E . '  "

S ą d  Polieyi Poprawczey Obwodu P yzdrskiego  
podaiąc do publiczney wiadomości,  iź klacz gnia- 
d a ,  na iedno oko ślepa, przez meiakiego Józefa  
B u d z isz tw sk ieg o , w tuteyszym więzieniu osadzo
n e g o ,  około  Wielkiey nocy 1814 niewiadomemu 
właścicielowi na hollędraph obszernych, z nazwi
ska niewiadomych, o milę drogi od wsi Przeczney 
pod T pruniem  pp lo fonyph ,  ukradz iona,  do  Sądu 
Polieyi Prostey w Trzem esznieoddaną i publicznie 
sprzedaną została, wzywa niewiadom ego Właści
ciela, aby w tuteyszym Sądzie na term inie 3 0 .  
G r u d n i a  r. b. zrana zgłosiwszy się, po udowo
dnieniu  swey własności, pieniądze za wzmianko
waną klacz zebrane odebrał.

P y z d r y  d a ia  201 Listopada 1815.
T h o  m a s z c z y k .  

  Ig.  Basiński.



: i ? ^ , ^ " ° ^ ’ r , " i r a k l i "’ai,CI’ “ ' m ' )d  »  * * » ' i .  » Ą i ^  £ £ &zy .ą d u  oddaliła się, i na t e u z  z pvbytu  sokiem d n e m ,  na szyi nosi chustkę b ia ł J k  im  
swega me «est wfadoma, zatem Sąd swóy- wzywa nowa stara cnusticę białą k«icu-
wszelkie Władze tak cywilne iako i w dyskow e, P y z d r y  dma 2d. Lisronada i f i i -
iżby na t ęź Maryann^ Meduzę alias M iynarczonkę ,  K r ó l e m ^ .  Pruski Sąd Policy i Poprawcze*
podług mźey wysczególmonegO opisu pilne oko  f  Obwodu PvtdrskiZo  ^
m ie ć ,  a w przypadku spostrzeżenia natychmiast^ K i r
aresztować, i pod pewną strażą do więzienia tutey-  ̂{ u s*
Mego dostawić ią nakazać raczyły. R e i c h .

M aryanna M eduza ,  alias M łynartzonka,'  iest 1 1 11 —  —  ,
wzrostu niajego, twarzy g h dk iey  b ladey, po tey- n
źe maiąca dosyć duże brodawki, oćżów iasnych C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e
i włosów takich , n u  lar około  30 ,  in s i  na sobie dnia 3°- Listopada (a  d z  gr.)
spodnik biały p łóc ienny , fartuch biały z fcołiń- . °
skiego p łó tna ,  kaftanik sycowy ps try , chustkę Pjzenicv TaI' g r ' fen*
bawełnicow^ na szyi pstrego fcdJoiafchUsifcęs na p0 ,słev ............................. •* ’ ' 2 ~  10 ~  3
głowie bdwełnicowj modrą, kapkę ’na głowie /  ta ............................... .....  ’ ’ 1 —  22 — 10
białą, 1 trzewiki rz tm iehńe ordynątyine. PL , „ '  * ............................................* —  ‘7 —  -

P y z d r y  dnia 21 ' Listopada 'Ygi ?. ' , r ■ ......................................   1 — 1 2 --
Królewsko - Pruski Sąct Pbficyi Pop/awczey * * ...................................... —  12 — '/

Obwodu Pyzdrshiigo, r'£ ° . .*.. ................................ I —  3 ' —  r
łt „ 1 t  i  Małego lęcztniema . . . .  f o
K  a u ł  f u l  Podłego. . . . . ! | * ' *  i .  J ----- -

 _________. _ R e i c h .  O w s a ...........................................  '* , _____~ ”
• . ~  -----------------  Podłego . . . .

L i s t  g o ń c z y .  ' G rochu  ~  1 8 -------
G d y  nieiaki/asTco Sołtysiak, inacsey Swiniare- P o d ł e g o ..................................................1 —  2 2 --------

cz ek ,  vel Owczareczek nazywający s ic ,  nigdzie  ♦ • • I —  1 2 —  -
stałego dla siebie nitmaiący mieszkania, 1 tv lko ......................................................""....... ...........................
w okolicy Gniezna tulaiący się, przez zbrodniarza C e n y  z b o ż a  W G d a ń s  k u
W oyciecha Owczarćzaka tu w więzieniu-siedzą,. Dnia o-  i ; „ n„ , j ,
cego dc kradzieży powołanym został; zatem Sąd ,  . ’3*  ̂ '
swóy wzywa wszelkie Władze tak cywilne iako Gdańsk Zł — n a
J woyskowe, aby na tegoż Jaśka Sołtysiaka, ina- N aylepszeypszenjcyszefelkupowano po j i  — 
czey Swiniareczka, iako-człowieka szkodliwego Podiey  dito —  . . . . .  o   „
wspołeczności,  pilne oko  m ie ć ,  a w przypadku •Nriy 1«P'Mego żyta —  . . 4 , 6 ~  o
dostrzeżenia g o ,  natychmiast aresztować i do wię- *J°<%go dto —  • • . . ! 6 ____ -
zienia tuteyszego pod strażą dostawić zaleciły. Naylepsztgo ięczmienia szefel , . * 4 —  j c

Opis iegó iest następujący: Podłego dito —  , , < - j!   ę
Jaśko Sołtysiak, inaczey Swimareczek, vel Naylepszego owsa —. .  , '♦ * Ą __ *

O w czareczek, iest #zrostu  m idrnego , sytuaćyi y o d lfg °  dto —  . . . , o  __
m ężuey , ma lat oko ło  4 0 , włosow czarnych , —
oczu niebieskich , tśrarzy o k rąg łb -p u c o ło w a re y ,  * ,
czarno zarastający, wąsow podobnie czarnych, nrl , ^ 'edm e ceny zboia w Wrocławiu
nosa miernego kończatego , chodzi nayczęściey 3°* Liątoptdą n  nominalnej monecie:
w p h s c z u  żołnierskim z białego sukna zrobionym  Pszenica 5 tali 23 troiakoW. Żyto 4 tali e t m f
1 bialem p łótnem  grubem  podszytym,. w szpan- Jęczmień 3 tali. 3 troi. Owies 2 tall.V |  trofako°r!


